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swoją ustanowione uroczyste święto do­
roczne.

Komu zresztą nieznany ów myt, pełen 
symbolicznego znaczenia o porwaniu Perse­
fony, czyli rzymskiej Proserpiny, córki Ce- 
rery, której samo imię miało blizki zwią­
zek z kiełkowaniem, odgrywającem tak wiel­
ką rolę w rolnictwie, skoro proserpere zna­
czy kiełkować ? Persefona ukochana od ma­
tki jedynaczka, wyszła na łąki z towarzy­
szkami, aby narwać fiołKów, a spostrzegł­
szy w oddaleniu przecudne narcyzy odbie­
gła od przyjaciółek swoich i znikła im 
z oczu... Nie przeczuwała, że to była za­
sadzka, gdyż narcyzy te wydała Gea, czyli 
ziemia i na żądanie Plutona, któremu Per­
sefona wpadła w oko i który postanowił 
zwabić ią w miejsce samotne i porwać Le­
dwie zaczęła zrywać narcyzy, ukazał się Plu­
ton, a pomimo jej krzyku i oporu, wsadził 
ją do wozu zaprzężonego w węże i uwiózł 
do swego, podziemnego królestwa i tam ją 
zaślubił. Porwanie to stosuje się najwyra­
źniej do epoki zasiewów wiosennych, któ­
re przypadają zwykle w chwili kwitnienia 
narcyzów i fiołków. — Związek zaś Perse­
fony z Płutonem oznacza potrzebę ciepła 
ziemnego dla ziarna, jako warunek niezbę­
dny do jego pomyślnego rozwoju. Niemniej 
godną uwagi jest okoliczność, iż Ceres, szu­
kając córki na wszystkie strony, przez dzie­
więć dni nic nie wiedziała o jej losie, wia 
domo zaś, że ziarno potrzebuje właśnie dni 
dziewięciu, nim zakietkuje i wypuści t. zw. 
piórko. Dociekłszy nareszcie, że została 
porwana, tyle tylko wymogła na Zeusie, 
że pozwolił, aby Persefona bawiła pól ro­
ku na ziemi u matki, drugie zaś pół roku 
musiała spędzać w państwie podziemnem 
u męża, co znowu się tłumaczy przenośnią, 
że zasiewy ozime sześć miesięcy leżą zwy­
kle w ziemi.

Trzeba nadmienić, że myt zupełnie ta­
kiej samej treści, z odmiennemi tylko imio­
nami bogiń rozpowszechniony był między 
starymi Słowianami, jak o tem pisze Ignacy 
Hasz w dziele p. t. „der slavische Mythus". 
Bo też rzecz naturalna, że musiały mieć 
inne ludy swoich opiekuńczych bogów rol­
nictwa, jakkolwiek skąpe doszły nas o nich 
wiadomości. Podobno, że pogańscy Irland­
czycy czcili matkę przyrody Ceridwen, jako 
szafarkę zboża i w pobliżu jej świątyni 
składali w jaskiniach pod jej opieką, swe 
zapasy zbożowe. Po zaprowadzeniu chrze­
ścijaństwa, zastąpiła ją św. Brygitta, jako 
patronka plonów, która, modlącym się do 
niej usilnie, w cudowny sposób napełnia zbo­
żem puste stodoły.

_______ (D. n.)

fren o m d r.
Amerykanie wynaleźli nowy przyrząd — 

frenometr. Frenometr służy do tego, aby 
drogą elektryki umożliwić dokładne po- 
danie-f kształtu ludzkiej czaszki. Ponieważ 
frenologia usiłuje rozpoznać charakter czło­
wieka z ustroju jego czaszki, przeto nowy 
wynalazek powinien mieć dla frenologa do­
niosłą wartość, przypuściwszy, że frenometr 
będzie całkiem dokładnie skonstruowany.

Kronika.
Sejm galicyjski został zwołany na 16. bm. 

Z zamknięcia rachunków funduszu krajowego 
za r. 1906. okazuje się, że wydatki wynosiły 
ogółem 30,710.130 koron, dochody wynosiły 
29,793 339 K. Niedobór zatem wynosił 916.791 
kor. Dochody w 'tym roku były większe o 
1,941.043 K. od r. 1905, niedobór w stosunku 
do r. 1905 mniejszy o 1,308.701 K. Stan wszy­
stkich funduszów krajowych z końcem r. 1906 
wykazuje majątek w sumie 24,209.703 K. h., a 
w porównaniu z rokiem 1905 zwiększył się o 
3,549.708 K. 73 h.

Straszny pożar wybuchł w Raab na Wę­
grzech, w młynie parowym. 18 pracującym na 
ostatniem piętrze robotnikom pożar odciął 
drogę do powrotu. Kilku z nich spaliło się. 
Ogółem zg i nę ł o  8 l udzi ,  w tem 1 poli- 
cyant i 1 strażak, 30 ludzi jest ciężko ran­
nych.

FREN O M ETR AM ERYKAŃSKI

W  Mitkowicach odbyły się dwa wiece 
narodowe: niemiecki i czeski. Na niemieckim 
wiecu uchwalono bojkot ekonomiczny prze­
ciw Czechom.' Na wiecu czeskim uchwalono 
rezolucyę wzywającą do energicznej walki 
o szkołę czeską Rezolucya domaga się zmia­
ny ustawy o radach szkolnych miejscowych, 
zarzuca przemysłowi wielkiemu, że popiera 
germanizacyę i wzywa go, żeby tego zanie­
chał, rezolucya głosi wkońcu bojkot ekonomi­
czny przeciw Niemcom.

W  Prachaticach na wiecach czeskim i nie­
mieckim przyszło na rynku do starcia mię­
dzy Czechami a Niemcami 10 osób raniono 
z tych 2 ciężko. Wojsko rozdzieliło walczących.

Powstańcy koreańscy odstąpili od swe­
go zorganizowanego oporu i obecnie ich za­
miarem jest niszczyć linie kolejowe i telegra­
ficzne i mordować bezbronnych Japończyków. 
Zamordowali też już w okropny sposób 17 
Japończyków, tak mężczyzn i kobiet, a zwło­
ki ich zbezcześcili.

W  Chinach zaszły poważne niepokoje. 
Jest to echo poprzednich niepokojów, które 
miały miejsce w Pakhoi. Powstańcy zajęli je­
dno miasto i wymordowali urzędników. Po­
wstańcy posuwają się naprzód. Władze w pro- 
wincyi Kwan-tung zawezwały nFsyonarzy w za­
granicznych okręgach, by się schronili do bu­
dynku gubernialnego, gdzie znajdą ochronę.

W  Krakowie, Stanisław Rablin, pisarz 
w kancelaryi adwokata Iskrzyckiego skradł 
32.349 kor., które przyszły w liście pieniężnym, 
wysłanym przez ajencyę Tow. asek. „New 
York" pod adresem adwokata Iskrzyckiego. 
Rablin zbiegł w niewiadomym kierunku.

Proces akademików ruskich w Wiedniu 
zakończył się zasądzeniem 8. oskarżonych. Za 
gwałt publiczny z § 85 a zostali zasądzeni na 
1 miesiąc więzienia i ponoszenie kosztów po­
stępowania sądowego. Jarosław Babij sł. I. r. 
praw; Lew Cichowski sł. 1. r. praw; Andrzej 
Didunyk sł. 11 r. medycyny; Wasyl Hładkij sł. 
111 r. filozofii; Dr. Włodzimierz Baczyński kan­
dydat adwokacki, został zasądzony za wystę­
pek z § 305 na tydzień aresztu.

Zmarł we Lwowie Dr. Alfred Buresz, 
adwokat krajowy, licząc lat 45.

Nowy wypadek kolejowy. Z Krosna tele­
grafują dn. 12 bm.: pociąg osobowy o go. 7'46 
najechał na stacyi kolejowej Krosno na pró­
żne wozy ropne Dwa z nich, wyrzucone z to­
ru, leżą w poprzek i na drugim torze. Maszy­
na nieuszkodzona Kilka osób lekkc potłuczo­
nych. Przyczyna karambolu: nieuwaga dozor­
cy zwrotnicy i urzędnika stacyjnego, który 
zarządził odłączenie maszyny od wozów rop­
nych, tudzież słabe oświetlenie dworca.

Z Marokko donoszą, że w Casablance 
dn 9 bm. oczekiwano nowego ataku Marok 
kańczyków. Generał Drude, który był chory 
ma się już dobrze. Balon umożliwił stwier­
dzenie położenia obozu nieprzyjacielskiego. 
Generał Drude otrzyma wielkie posiłki. — 
Drude otrzymał polecenie, aby przeszedł do 
kroków zaczepnych, przyczem jednak nie za­
kreślono mu planu operacyi.

W  Persyi ruch wojsk tureckich trwa w 
dalszym ciągu. Urzędowa relacya z Teheranu 
donosi o obsadzeniu miejscowości Gaugakin 
przez 100 żołnierzy piechoty tureckiej. Odczy­
tany w parlamencie telegram podaje do wia­
domości, że wojsko tureckie zajęło dotąd ob­
szar, obejmujący 150 miejscowości.

Pogromy żydów nie ustają w Rosyi. Pod­
czas gdy niemieckie biuro zjednoczenia ży­
dowskiego otrzymało onegdaj z Odessy de­
peszę, że wreszcie nastał spokój, doniesienia 
z Londynu opisują w jaskrawych barwach 
zajścia, jakie miały mieć miejsce w Kiszyniewie. 
Urządzono tam formalny pogrom, nad żydami 
znęcano się w okropny sposób. Zabito 8 osób 
wielu zraniono. Charakterystycznem jest, że 
jak zwykle i teraz władze zachowywały się 
całkiem biernie i nawret nie próbowmły poło­
żyć kresu niepokojom.

W fabrycznem mieście Bellingham w sta­
nie W aszyngtońskim, graniczącem na północy 
z angielską Kanadą, a na południe z Orego- 
nem przyszło do wielkich rozruchów, zorga­
nizowanych zdaje się przez związek, który 
działał dotychczas tajnie. Wielkie masy ludu 
wyszły~w ulice, zamieszkałe przez Hindusów 
i z okrzykiem „precz z Hindami“ ! zniszczy­
ły domostwa, wypędziły mieszkańców. To sa­
mo uczyniły w fabrykach W  rezultacie sze­


